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HBIUHERATA WYNOSI:
|p  la l b a  Biełłęcziiie 3.199.699 ML 
I  i M t i i i K D g  3.500 990 ML 

i fet prawtacp i posyłką
[pMrtiwą...................  4.000.990 IL
UtfTMką ................. 7.090.009 ML

I Cen pojC en  pojed. egienpUrza 150.909 Mk.

C m a  1 5 0 .0 0 0  M k .
i :  ? r  f t  •:  : . • / J  " >

Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w iem  oDim. lob jefo miejsce a

str. 1. 2. 3. g r. 19. 
Nekrologi g r. 10. zwyczajne g r. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N a 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poi.
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Uzdrowienie Waluty polskiej
w znacznej mierze zależeć będzie od tego, czy na­
reszcie obywać się zaczniemy bez drogich a zby­
tecznych wyrobów zagranicznych. Polski przemysł 
kosmetyczny sprostać może dzisiaj wszelkim wy- 
maganiom. Polecamy zwłaszcza

KALIA P e r fu m
KALIA W oda k o lo ń sk a
KALIA L otion
KALIA P u d er
KALIA Wlydlo
KALIA Brylantynm

j.& S. Stempniew i cz.Fabrj ka Perfum t Kosmetyk 6 w

S K Ł A D N I C A  F A B R Y K I

LA COTONNI f i RE S-Tfi A.R.L.
w Kaliszu przy ul. Al. Józefiny 13. Telefon Ne 219.

POLECA ARTYKUŁY MARKI „U. R.“ JAK:

to

N ici d o  s z y c ia
N ici do w y sz y w a n ia

d z iu r e k
B a w e łn ic z k a  do w y s z y ­

w a n ia  i h a fto w a n ia
B a w e łn ic z k a  do c e r o ­

w a n ia
trwałe Kolory '■ A S W IQ U E  D j t ^ q p t s

w  P o zn a n iu .
O D D Z I A Ł Y :  

W a r sz a w a  K ra k ó w
Ks. Skorópki 8. Rynek Gł. 46.

B a w e łn a  do p o ń c z o c h
P r z ę d z a  do f a s t r y g o -

w a n ia
K ordonki do r o b ó t  s z y ­
d e łk o w y c h  i do h a f to ­
w a n ia .

m a te ria ł pierw szorzędny. i,
R adom
Piaski 12.

Magistrat m. Kalisza niniejszym 
podaje Jdo ogólnej wiadości że na 
składzie opałowym róg ul. Wrocław­
skiej i Dobrzeckiej posiada "zapasy 
węgla Górnośląskiego który sprzedaje:

Kostka pó 4.4*00.000 za 50 kg. 
|  Orzech , 4.250.000 . . . . . . .
I „5 M A G I S T R A T .

Prawic za darmo
Przy ulicy Wrocławskiej (nowa Sielanka), 
dom 2-u piętrowy z 2 dużymi oficynami, pier­
wszorzędne wykończenie z dużym placem i 
ogrodem owocowym. Sprzedam połowę za 
26 000 złp- PrzY wpłaceniu 15.000 złp. drugą 
połowę posiada doktór Kasprzak. Zgłosić do 
Znamirowskiego, Marjańska 5. 573

■\3

S l ę g i e l
Górnośląski z kopalń Księcia
n a  P S Z C Z Y N I E

po cenach kopalnianych

na weksle U - 2  miesięczne.

C e m e n t
najlepszy w  P 0 L S C E

z pieców rotacyjnych fabryki

R U D N I K I
po cenie fabrycznej za gotówkę i

na weksle 2 m iesięczne.
P o le c a i

Kaliska Spółka Opalowa E'™ ™ śk* 1

t e b e t. r a (\ y.
Czy obliczenia Premjera Grabskiego są  ścisłe? Dwa aeroplany w płomieniach,

OGNIWO
S p ó łk a  m  o g r . o d p ow . 

K a lisz , Al. J ó z e f in y  2 5 , t e l .  160
poleca artykuły:

O P A Ł O W E
B U D O W L A N E
Z B O Ż O W E .
po cenach najniż. wagonowo i detalicznie
Składy Kościuszki it* i.  B abina R* i

586 fZ

WARSZAWA1, 4.4. Jeden z leaderów Zwią 
zku Łiid^wo-Narodowego, pos. Zdziechowski, 
już na wtorkowem, popołudniowem posiedzeniu 
sejmowej Komisji budżetowej wystąpił z dość 
ostrą krytyką ekspose Prezesa Rady Ministrów 
p. WŁ Grabskiego, zarzucając mu, że operuje 
nieścisłcmi cyframi, skutkiem czego w. rzeczy­
wistości stan naszych, finansów, nie przedstawia 
się tak „różowo" jak maluje go Premier,

Na Radzie finansowej tenże poseł Zdzie- 
chowski — jak słychać — starał się osłabić 
wrażenie swego ataku, stwierdzając, iż celem 
jego wywodów wtorkowych była nie wycieczka 
przeciw osobie Prezesa Grabskiego, lecz wyka 
zianie, że mniej optymistyczne a bardziej ścisłe 
obliczenia stanowczo dowodzą istnienia w dal­
szym ciągu pewnego deficytu.

Na "dowodzenia te Prem jer Grabski odpo­
wiedzieć miał w sposób dla nikogo nieoczekiwa 
ny. Zaznaczywszy bowiem, że obliczeń nie 
przeprowadza osobiście, lecz czynili to urzędni­
cy Ministerstwa skarbu, prosił posła Zdziectiow. 
skiego o udowodnienie błędów i niedokładności 
o ile z as istotnie okaże się, że obliczenia dotych 
czasowe są nieścisłe i Skarbowi grozi w dalszym 
ciągu deficyt — gotów jest na zasadzie posiada 
nych pełnomocnictw! —< natychmiast podwyż­
szyć podatki.

Odpowiedź ta  Prem jera — jak powiadają 
— wywołać miała ogólną konsternację.

WARSZAWA1, 4.4Z Bydgoszczy donoszą, że 
na tamtejszym lotnisku w chwili, kiedy jeden z 
maszynistów; puścił .w ruch motor, celem spraw, 
dzenie jego sprawności, wybuchła benzyna i w, 
jednej chwili cały samolot stanął w płomieniach! 
Na nieszczęście obok tego samolotu stał drugi 
którego również objęły płomienie. Straty są mi-
ł jardowe.

Przejście do waluty zlotowej
■WARSZAWA1, 4.4. Rada Finansowa obrado 

wała pod przewodnictwem prezesa Rady Minis­
trów  Wł. Grabskiego w sprawie ustalenia relacji 
marki do złotego.

Przemawiali pp. Szarski, prof. Krzyżanow­
ski, Zdzitchowski i inni. Z przebiegu obrad wy­
nika, że relacja ma być ustalona w najbliższymi! 
czasie wl stosunku 1800000 mkp. za 1 złoty, oraz 
że ma się odbyć stopniowe wycofywanie m arki 
przez bilon itd.

Krwawe rozruchy robotnicze-
SOSNOWIEC, 4.4. Wczoraj wieczorem straj 

kujący robotnicy na kopalni „Piaski" w Czeladzi 
zażądali od dyrekcji kopalni wypłaty zaliczki^ 
Dyrekcja temu żądaniu odmówiła. Tłum, który 
przybrał groźną postawę, wyważył bramę. Zawe 
zwiano policję, która robotników, strajkujących
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Sala Stowarzyszenia flzermeśląiftów fffjrgeśeijańslitefj
w  p o n ie d z ia te k ,  dn ia  7 k w ie tn ia  r .  b.

*• TYLKO JEDEN GOŚCINNY WYSTĘP
WARSZAWSKIEJ OPERETKI
N o w o s i !

Pod d y r e k c j ą  T a d e u s z a  H a n u s i a  
CLOU SZLAGIERÓW OPERETKOWYCH N o w o ść !

OPERETKA w  3 -c h  AKTACH J. GILBERTS
(Kompozytora „Cnotliwej Zuzanny" „Sufrażystek" Królowej kinematografu" Katia tancerka)
W CAŁOŚCI Libretto Fr. Grynbauma i W. Sterka. Reżyser JÓZEF REDO.

ORKIESTRA WŁASNA nego kapelmistrza Stanislava N A W R O T A
W w y k o n a n iu  g w ia z d  o p e r e t k o w y c h  i u lu b ie ń c ó w  s to l ic y :

J Ó Z 6 F  R € D O
Mistrz operetki polskiej, ulubieniec Warszawy,ęotesfeAw ;viieRzejewsKi

Największy amant operetkowy.
Czesłeiw KADEN

Znakomity komik wodewilista

Piotr ORŁOWSKI
Niezrównany komik charakterystyczny 

T a ń c e  i e w o lu c j e  u k ład u  b a le t m is t r z a  Ant. LUZIŃSKIEGu.
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W.P. Mayera

628

NINA BURSKA
urocza primadonna

3 t a n is ła w  WOLIŃSKI
Najwybitniejszy komik operetkowy

WŁASNA ORKIESTRA
LEON KOBAK

usunęła. Dziś o godz. 11 przed poi. tłum po­
nownie przybył do dyrekcji kopalni.

Musiano wezwać policję, którą z tłumu zaa 
lakowano kamieniami. W pewnej chwili rzucono 
g ranat ręczny. Policja użyła broni. Jeden robot­
nik jest ciężko ranny, kilku lżej. Ponad to tłum 
pobił 2 policjantów. Na miejsce wypadku przy­
jechał niezwłocznie wojewoda, a min. spraw  we, 
w nętrznych wysłało swego delegata.

Wybuch strajku węglowego w Zagłębiu 
uąbrowskieiu.

WARSZAWĄ 4.4 (Teł. wł.) W dniu 2 bin. 
proklam owany został przez związki klasowe 
stra jk  górników węglowych w Zagłębiu Dąbrów 
skiem. Na wezwanie to górnicy pracujący w 
dole porzucili pracę. W ogłoszonych motywach 
-wybuchu strajku, podkreślono 8-godzinncgo dnia 
pracy oraz protest przeciw wymówieniu z dn. 1 
m aja umowy zbiorowej w przemyśle węglowym 
przez przemysłowców. Ze względu na prow a­
dzony stra jk  górników na Śląsku strajk ten jest 
równocześnie aktem wspierającym  stanowisko 
górników' śląskich. W związku jednak z kon­
tynuowaniem pracy przez górników na Śląsku 
w  kopalniach na górze przy uprzątaniu nagro­
m adzonych zapasów węgla strajk  ten nie zagra 
ża wyczerpaniem się zapasów narazie, oraz by 
powiedzieć jest na rękę przemysłowcom, którzy 
.wt ten sposób zaległe roboty na górze uporząd­
kują. i i j  >. i * i.

Dwa tryliony zysku P.K.O. na rzecz Skarbu.
WARSZAWA. 4.4 (Tel. wl.) Bilans PKO: 

wykazuje czysty zysk za 1923 r. czysty zysk w 
sumie trzech  tryljonów  50 m iliardów  ink. Sto­
sownie do ustawy PKO. jest ona obowiązaną z 
czystego zysku odkładać na kapitał zakładowy 
dopóki nie sięgnie on 10 proc. ogólnej sumy 
wkładów. Wobec lego, iż suma wkładów PKO. 
wynosiła na 1 stycznia rb. ink. 9444918 m ik  a 
fundusz zapasowy z zysków lat ubiegłych 750 
mil j- mk., PKO. po uzupełnieniu kapitału z a paso 
iwego do sumy 944,491 mil. mk. Całą resztę czvs

lego z’vsku w sumie 2 tryljonów. 106,855 mil. 
mk. przekazała do Skarbu Państwa. Nadmienić 
pależy. że PKO. juiż w listopadzie r. ub. wpłaciła 
do skarbu 600 m iljardów  mk. na poczet pr/ew i 
dywan veil zysków na 1923 r.

Założenie związków robotników polskich 
we Francji.

PA’R \;,Ż, 4.4 (Teł. wł.) Dnia 6 hm: odbędzie 
się wi Lille we Francji zjazd konstytucyjny Zwią 
zku robotników polskich we Francji. Zjazd ten 
położy podwaliny pod jednolitą apolityczną poi 
ską organizację robotniczą na vvychodztwie. Z 
ram ienia M. S. Zagr. będzie na zjeździć obec­
nym referent opieki kulturalnej ministerstwa 
dr. Tadeusz Brzeziński.

Konwencja kolejowa z bolszewją.
WWRSZAWĄ 4.4 .(Tel. wł.) Dn: 3 rozpoczę 

ły się w W arszawie rokowania o zawarcie kon 
wencji kolejowej ze Związkiem Socjalistycznych 
Republik sowieckich. Delegacja sowiecka do tych 
że rokow ań znajduje się już w Warszawie. Prze 
wodnicząeym jej jest radca poselstwa sowieckie 
go Bezsidowski, delegatami inżynierowie: M iro­
nowi i Orłów roaz p. Miaskow radca handlowy 
przy poselstwie sowieckiem w Warszawie. De­
legatami polskimi są pp.: Bronisław  Chodkie* 
wicz, jako przewodniczący delegacji oraz Frań 
ciszek Moskwa- i Kazimierz Tyszyński naczelnik 
wydziału w. Min Kolei. Prócz wymienionych de 
legatów wezmą w rokowaniach udział z obu 
stron liczni rzeczoznawcy i przedstawiciele zain­
teresowanych urzędów. Rokowania potrw ają 
prawdopodobnie dłuższy czas.

Obniżenie cen chieba i mąki.
WARSZAWĄ; 4.4 (Tel. wł.) Wielkie piekar 

nie parowe oraz fachowe zadeklarowały dobro- 
,wolną zniżkę cen chieba. I tak od dnia 3 bm- 
1 klg. c h i e b a  pytloyyjągp z 600000 mk. w hurcie 
obniżono na 580000 mk., chieba z (mąki 70 proc. 
z 5f00 tys. mk. na 480000 mk., ćhleb sitkowy

2 gatunek cena 380000mk. utrzym ana, chleb ra , 
zowy Z 410090 mk. na 400000 mk. Otręby 160 
tys. mk. Do cen powyższych w Handlu deta-l 
licznym sprzedawcy chieba m ają  prawo doli­
czyć 7 i pół procent zysku. Nawiązując do tego 
(należy dom agać się, aby-sprzedawcy ci zysk swój 
(71 pół proc. bezwarunkowo obniżyli, gdyż jest 

za wysoki.

Obniżenie cen cukru
WARSZAWA, 4.4 (Tel. wł.) W związku z 

obniżeniem przez radę naczelną Związku cukro 
wników w Poznaniu ceny cukru obniżony zos­
tał cu k itr w spółdzielniach oraz instytucjach 
miejskich, zaopatrujących ludność w żywność, 
Zniżka ta  aczkolwiek niewielka wynosi 50000 
mk. na. kilogramie, tak że kilogram kryształu w 
sklepach miejskich oraz spółdzielniach wynosi 
2000000 mk. Cena kostki prasowanej 2550000 
utrzymana bez zmiany.

I giełdy zbożowej.
WARSZAWA; 4.4 (Tel. wł.) Na posiedzeniu 

giełdy tewarowo-zbożowej w dn. 2 bm. zaofiaro 
wano dość skąpe wilgotne gatunki zboża. Suche­
go żyta zupełnie brak. Nabywców na wilgotne 
gatunki zboża mało. Brak gotówki daje się 
mocno odczuwać. /Tranzakeje załatwiano przy 
tendencji zniżkowej od 22300000 Al o 22000000 
mk. loco stacja załadowcza.

Kary za plucie na podłogę.
WARSZAWA’, 4.4. Na mocy rozporządze­

nia inirfist. zdrowia publ. wszystkie sklepy, biu­
ra. warsztaty, szkoły, hotele, cukiernie, restau­
racje. pensjonaty, kąpieliska, kinoteatry, sale od 
czytowe poczekalnie kolejowe itp., pownny zao 
patrzyć się w spluwaczki, oraz wywiesić odpo­
wiedni plakat, głoszący, iż pluć wolno tylko do 
spluwaczki. Winni plucia na podłogę podlegać 
będą karze adm inistracyjnej z art. 25 u s ta w y  z 
tlnia 25 sierpnia 1919 roku  w wysokości do 1000 
złp. lub aresztu do 3 miesięcy.

Polska i L itw a.
Spraw a Kłajpedy, stanowiąca jedno ze 

stadjów  zatargu polsko-litewskiego, została dla 
nas załatw iona z g run tu  niekorzystnie. Bez wzglę 
du na środki, do jakich uciec się zamierza rząd 
polski, aby sparaliżować groźną dla inlerdsó** 
naszego państw a decyzję genewską, to wydaj*, 
się być pewnem;, że jiuocarstwa, które w Lidze 
N arodów  czy to. przeforsowały, czy też tylko bier 
nie przyjęły to rozstrzygnięcie, nie oddały przy­
sługi pokojowi europejskiemu, zarówno w chwili 
obecnej, jak i pa dalszą przyszłość. Królkowzroea 
n e ść ich ęć  pójścia po l.inji najmniejszego na po 
zór oporu, są aż nadto widocznie w całem po­
stępowaniu i decyzji aeropagu genewskiego, 
zresztą bynajmniej p ie  w tej tylko je d y n ie  >pra- 
wie.

W Genewie rozumowano widocznie, iż u- 
wzgledmenie żądań  litewskich, a przejście do po 
rządku nad postulatam i Polski — jest jedyną 
drogą umożliwiającą zachowanie prestigc‘u Ligi 
w- sprawie1 Kłajpedy. Litwa zajęła Kłajpedę, mo­
głaby odmówić wykonania niemiłych dla niej po 
stanowień. Egzekutywa Ligi istnieje — jak wia­
domo—na papierze, ‘.pospolite ruszenie pańsL* 
europejskich, o jakiem mówią statuty Ligi, jest 
urządzeniem nie nadającem  się do poważnej dys­
kusji. Egzekutywę w stosunku do Litwy ino- 
głąby Lidze zapewnić Polska; tej drogi oczywi 
ście, podobnie jak w roku ubiegłym w chwili 
zam achu Litwy na Kłajpedę, nie m yślano użyć, 
bo zby t wielu mam y nieprzyjaciół w Lidze, któ­
rym  przybył obecnie z pomocą p. Benesz. Skom 
binowano zapewne, że Polska zajęta sanacją 
skarbu, do akcji czynnej wobec Kłajpedy nie 
przejdzie i że „volens nolens" krzywdzącą decy­
zję zaakceptuje.

Polityka Ligi narodów wobec powyższeg* 
zagadnienia musi m i e ć  oczywiście swą ko u ku­
rt ncję zarówno w Polsce jak i na Litwie. Kiajpe 
da stanowi naturalny port dla całej północuo- 
wscliodniej połaci naszego państwa, dla którego 
drog i na Gdańsk pozostanie zawsze daleka i hie 
dogodna. Ale i to nie ulega w ą t p l i w o ś c i ,  że odep
chnięcie nas od Kłajpedy musi wywołać Wzmo­
żone ciążenie Polski ku Gdańskowi, co vvober 
niechetnegoa chwilami zupełnie wrogiełł° stosun 
ku Gdańska do Polski — będzie wywoływało co 
raz ostrzejsze konflikty. Nie chcemy zaś pVzypu 
szczać, aby Lidze zależało na wzima8ahiu tych 
tarć, których jedyną konsekwencja m Usiąlahy 
być taka akcja Polski wobec Gdańska, jaką zasto 
sowala Litwa wobec Kłajpedy. Czyż zatem pod
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■kątem w idzenia pokoju  europejskiego Liga r«b i 
politykę p rzem yślaną?

Q  ile’ chodzi o Litw ę — konsekw encje decy­
zji Ligi są już dziś widoczne. P. G ałw anauskas 
ośw iadczył w yraźnie , że wobec załatw ienia sp ra  
iwy K łajpedy Litw a przystąp i teraz do załatw ie­
n ia  ostatn iej jeszcze spraw y w edle niego spornej 
a m ianow icie spraw y w ileńskiej. Oznacza to po- 
p ro stu . że  rząd  kow ieński odzyskaw szy w olne 
ręce  na  zachodzie zam ierza przygotow ać w /no  
w ienie spi aw y  w ileńskiej zapew ne nie słow nie, 
ale przez ta k ’czv inaczej upozorow any atak  na  
W ilno. Oczywiście politycy kow ieńscy m ają  na 
K le  zdrow ego’ rozsądku, by akcji takiej nie pod ­
jąć  w  odosobnieniu, gdyż w iedzą dobrze, że wy­
p ra w a  luka skończyłaby się pop ro stu  szybką 
okupacją  całego p aństw a kowieńskiego przez 
Polskę. Jak  poucza przeszłość Kowno na akcją 
ta k ą  odw ażyłoby się tylko w tedy, gdyby m iało 
zapew nioną in terw encję  i to pom yślniejszą niż 
w r. 1320 ze strony  Rosji. j

N ic oczywiście, p rzynajm nie j dotąd, niewia 
dom  o o tern  jakoby Rosja pod pozorem  w spół- 
f z ia i r o b  Z' Kownem zam ierzała rozniecić po­
żar w ojenny, k tóry ogarnąćby  m usia ł pół Ku- 
rop y. T ru d n o  przypuścić, aby w chw ili, gdy 
rząd  bolszewicki zbliża się do swego u p ragn io ­
nego celu. uznania go „de ju re "  przez całą  E u ­
ropę. psuć sobie chciał rozpoczętą robo tę  przez 
aw an tu rn iczą  politykę w ojenną. To też zapew 
ne politycy kow ieńscy czekać m ogą i dość długo 
n a  upragniony dla nich m om ent. Że jednak  to 
czekanie może. choćby w dalszej przyszłości, nie 
bvć beznadziejnem , tego dowodzi b a rd zo  silne 
zain teresow anie się p. Cziczerina tak  sprawa. 
K łajpedy  jak W ilna. Naradzie w ięc Litwa, ogła 
sza jąca  „orbi et urbi", że znajduje się w stanie 
w o jny  z Polską, może łaskaw ie nie zechce na 
nas napaść, ale rezerw uje sobie to na przys/tość. 
zachow ując w ybór m om entu  dla siebie.

Zdaje się nam , że przedłużanie tego stanu 
rzeczy jest niemożliwe. P o lska  nie w yciągała 
zeń konsekw encji, nie chcąc schodzić z drogi 
rokow ań , na k tó re w eszła w spraw ie kłajpedz- 
kiej. N iew ątpliw ie też rząd  polski ożyw iony 
jaknajdalej idącem i chęciam i pokójow em i nie 
zejdzie zt ej drogi, dopóki nie w yczerpie w szel­
kich  środków  akcji dyplom atycznej i dopóki 
sp raw a  K łajpedy n a  fo rum  R ady am basadorów  
nie zostan ie  defin ityw nie zam knięta. N astąpi to 
niew ątpliw ie w najbliższych m iesiącach w każ­
dym  razie chvba w ciągu tego roku. Skoro je­
d n ak  to się stanie, w tedy Polska zapytać m usi 
kategorycznie Eitw ę, czy uznaje tr’aktal ryski 
t decyzję m ocarstw  w spraw ie W ilna, czy leż u- 
waża d dej, iż znajduje się na  stopie wojenne!.

L itw a ośw iadczy się za tą  o s ta tn ią  ew en­
tualnością , nie pozostanie Polsce nic innego do 
zrobien ia jak  lego rodzaju  zarządzenia w ojsko­
we. k tó re przedsięb ierze każde państw o po o- 
trzym an iu  w ypow iedzenia w ojny, a k tó re  m o ­
głyby w k ró tk iej drodze załatw ić uietylkó spór 
o W ilno ale także spraw ę K ow na i K łajpedy. 
Jeśli bowiem  lego w  porę nie zrDbifny, to docze 
kam y się w niedalekiej przyszłości chw ili, w  
k tó re j Litw a z Rosją p róbow ać będą zrealizow a 
nią swycli w ileńskich planów .

Nie ch o d zi tu b ynajm n iej o politykę- pobrzę 
kiw ania szablą . Polska za iste  m a zbyt w ie le  p o ­
wodów  do un ikan ia  zbytecznych zatargów  i nie 
p rzeryw an ia  pracy  n a d ' pokojow ą konsolidacją 
Sn to (Cdnakże proste  k o n sek w en cje  stanu, jaki 
stw arza  polityka rozzuchw alenia Litw y w idoez. 
na w postępow aniu p ew n y ch  czynników  w Li 
d /e . konsekw encje, nad którem i w imię pokoju
e u r o p e j s k i e g o  należałoby się zastanow ić

KRONIKA.
— ZGON. w  czw artek, dm 3 hm., złożono 

na cm entarzu ’miejscowym  w Z b  o row ie zwłoki 
5. p. W itolda (tarczyńskiego. obyw atela  ziem skie 
go, k tóry skończył' życie w dn. 31 m arca  rb.= 
przeżyw szy lat 63.

Zm arły, oprócz swych zajęć fachow ych po­
święcał wiele czasu i energ ji dla spraw  społecz­
nych. Vr/cil  w ojną przez czas dłuższy był pa­
tronem  K ołek 'ro ln iczych  o k r ęg» kaliskiego i spej 
n ia ł swe obow iązki nadzw yczaj sk rupulatn ie , o r­
ganizując kółka, odczytv. pokazy w łościańskie 
i t .  d,

Po wybuchu w ojny znalazł się w W arsza­
wie i edzic z niezwykłem  poświęceniem  pracow ał 
w Kómi-ecie pom ocy dla K aliszan, jako prezes 
te j inslvtucji. t3d ran a  do nocy biegał po ró ż­
nych iustyiticjach, aby zebrać fundusze i zawsze 
um iał p r z e m ó w ić  do serca, dzięki czemu, każ* 
dy p c irzebu jący  znalazł opiekę i pomoc. Kalisza 
nie, k tó rzy  ciężkie chw ile przechodzili w W arsza 
w ie vv r . 1914-ym ‘ 1915 nie zapom ną jego pra 
c 53 s ta rań , energji i pośw ięcenia.

Cześć pam ięci zacnego obyw atela k ra ju .

1 ■ ■' ■■ f .  ; - ' • . . .  '  ■
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— BOY W  KALISZU.
N iezw ykłe [zaciekawienie w mieście naszy ta  

w yw ołała  lakoniczna zapowiedź, że w najb liż­
szym  czasie, odbędzie s ię  jedyny wieczór, n a  
k tórym  w ystąpi B oy -Ż eleń sk i.

Świetny publicysta, znakom ity tłum acz arcy 
dzieł lite ra tu ry  francuskie j, a u to r  szeroko zna­
nych „Słówek*4; człowiek nieprzeciętnego dowci­
pu, m istrz  słow a nie przestaje in teresow ać sze­
rokich kó ł inteligencji p olsk iej od szeregu lat. 
To też przybycie jego do Kalisza będzie d la sze­
rokich s ie r  naszego m iasta  w ielką ucztą ducho­
wą, na której n iezabrakn ie  nikogo.

Boy w ystąpi w dn iu  9-m kw ietnia w Sali 
T ow arzystw a Muzycznego.

— WYPLATA PROC. 0 0  8 PROC. ‘PAŃ ­
STW O W EJ POŻYCZKI ZŁOTEJ.

N a podstaw ie art. f i l l  ustawy z dn ia  26 
w rześnia  1922 r. w przedm iocie w ypuszczenia 
8 proc. Państw ow ej Pożyczki Złotej ( l)z. U.' R: 
P., N r 83. |K)Z. 741), zarządza się, co następuje:

K im ony z datą  p łatności 1 kw ietnia 1924 r. 
opiew ające na złote są p ła tne w. m ark ach  poi 
skich po kursie 1700000 za jeden złoty. Zgod- 
dn ie  z tern kupon  N r. 3 obligacji opiew ających 
na 10 złotych op łacane są kw otą 080000 mk. 
polskich, kupon, zaś Nr. 3 od obligacji op iew ają­
cych n a  50 złotych op łacane są kw otą 3.400.000 
mk. polskich.

— TRIO  W IŁKOM IRSKICH.
Pod tym tytułem  czytam y w . „E chu W ar­

szaw skim ";
M ozartow ska rodzina W iłkom irskich zaczy­

na coraz bardziej zyskiw ać sym patję publiczno­
ści w arszaw skiej. ‘Ale bo też p raw dziw ą jest 
p rzyjem nością widzieć, z jakiem nam aszczeniem  
zasiada rodzeństw o do m uzyki kam eralnej, z 
jak ą  pew nością, nie m ając nut p rzed  sobą żabie 
ra ją  się do dzieł, opanow anych  pam ięcią zupeł 
nie i jak oddaje się całe tej muzyce, k tó rą  uko­
chało. T ; działa naw et na tę naszą publiczność 
k tó ra  do m uzyki kam eralnej nie w ielką żywi 
sym patję, gdyż przy m uzyce nie lubi m yślećf. 
w n ią  się w czuwać, uw ażając ją raczej za rozrvw  
kę w ieczorow ą.

T em peram enty  pomiędzy rodzeństw em  są 
różne: na jhardzie j tem peram entow ym  w ydaje się 
skrzypek. M ichał, więcej zrów now ażonym , doj­
rzałym , przyczepi bardziej talentem  tw órczym  
niż odtw órczym  obdarzonym  jest w iolonczelista 
Kazim ierz, s io s trą  zaś M ar ja nad  w iek pow ażna 
z m etronom iezną dokładnością p ilnu je  p artu  
fortepianow ego. Zagrali nam trio Chopina, rzecz 
jak wiemy, nie bardzo  silną i dla tego rzadko 
gryw aną, polem  M ichał W. z siostrą  grał sonatę 
op. 9 Szym anowskiego następnie K azim ierz sw o­
je kom pozveje (m azurek, poem at) świadczące o 
talencie, ale i o b rakach  w znajom ości form  i 
logice budow y, a na koniec trio  (R apsodja) R ó­
życkiego. którego silne, d ram atyczne i efektow ne 
zakończenie w yw ołało burzę oklasków  i zm usiło 
rodzeństw o do' pow tórzenia adagia z tr ia  Cho­
pina.

P raca  i ta lenty  W iłkom irskich zasługują na 
|ak najgorętsze poparcie i pow inny zw rócić na 
nich uwagę tych , k tórym  zależy na  tern, by tego 
rodzaju  ludzie nie zm arnow ali się w ciasnych 
stosunkach prow incjonalnych .

— O PE R ETK A  WARSZAWSKA W KALI­
SZU. ‘I znow u dzięki ruchliw ej i pom ysłow ej dy­
rekcji p. R o baka  będą mogli kaliszanie ujrzeć dn  
7 bnu, w* poniedziałek w’ o ryg inale  bez obrotów  

z o rk iestrą  „szlagier" scen stołecznych oporel- 
kę „D orinę"-. Rolę ty tu łow ą kreow ać będzie 

p B urska, p rim adonna op. w arszaw skiej. Sekun­
duje jej „m istrz1' Redo. n iezrów nany am an t cha­
rakterystyczny, będący coraz więcej w. głosie 
iw  form ie. Jako  p a rtn e ró w  m a ta  n iezrów nana 
p a ra  n a jlepsze  siły stolicy. A w ięc: B. M ierze­
jewski, p rem ier „N ow ości" ow acyjnie ostatn io  
przyjm ow any w ,.H asquita‘* — rzadka więc oka 
z ja  tu rn ie ju  dw óch „gw iazd" m ęskich w jednej 
operetce. Żywioł kom iczny rep rezen tu ją  pp.: 
W oliński K aden i O rłow ska. N azw iska ich m ów ią 
każdem u m elom anow i same za siebie’. D oboro 
w a ta  tru p a  zab iera  ze sobą o rk iestrę  pod ba tu tą  
znanego kapelm istrza  p. N aw rota.

ZJAZD W O LN EJ W SZECHNICY P O L ­
SK IE J R. TOW . KURSÓW NAUKOWYCH.

W końcu m aja  rb. odbędzie się Zjazd wszyst 
kich p rofesorów  i studentów  W W P. i b. Tow. R 
N., specjalnych K ursów  i U czelni, k tó re  przy 
W W P. iT K N . istn iały  oraz członków  i sym paty­
ków w ym ienionych uczelni.

Celem Z jazdu  fest ustalenie dorobku  nauko­
wego i społecznego ty c h  Insty tuc ji, jak rów nież 
naw iązanie kon tak tu  m iędzy w spom nianem i o- 
isobami. U p ra sz a  się w szystkich zain teresow a­
nych' i p ragnących  wziąć udział w  Zjeździe o
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zgłaszanie się osobiste lub listow ne (w. tym  w y ­
padku  dokładny ad res) do B iura Z jazdu m iesz­
czącego się w W arszaw ie przy ul. Śnideckićb 8 
w lokalu  W W P. i czynnego ,w godzinach 10—12 
p rzed  poł. w  term inie do d n ia  15 kw ietnia rb -

Tyinczasow y K om itet O rganizacyjny stano  
.wią: R ek to r próf. S tan isław  K alinow ski (p rze­
w odniczący), prof. Ludw ik K rzywicki, p ro feso r 
R yszard  Błędowski, H a lin a  Ile jdukow ska-Sad 
kow ska, W iktor Rosiński, Tom asz P isk o rsk ie  
H enryk Jęd rusiak  (sek retarz).

-  TERM INY PŁA CEN IA  PODATKÓW
W kw ietniu  p rzy p ad a ją  term iny  w płaty na­

stępujących ważniejszych podatków  he/posted? 
nich.

Do dn. 15 kw ietn ia  w płacona być winnik 
Ł sza ra ta  podatków, gruntow ych.

Do dn. 15 kw ietnia w płacony być m usi po­
datek przem ysłow y od o b ro tu  najm niejszych 
przedsiębiorstw  z II-jgo pó łrocza 1923 r.

Do 'd n ia  15 kw ietnia uiszczone być muszą* 
m iesięczne w płaty  od obro tu , osiągniętego w* 
m arcu  rb. ,

Do d n ia  23 kw ietnia złożone być w inny ze­
znan ia do po d a tk u  dochodow ego n a  rok  192lt 
prze/, osoby fizyczne i spadki w akujące .w dn. I 
1 m aja rb . .

W dn iu  23 kw ietn ia upływ a te rm in  w p ła­
cenia przez osoby p raw ne całej kwoty p o d a tk u  
dochodow ego, przypadającego o d  dochodu, w y­
kazanego w. zeznaniu  za r. 1923.

N adto  w' ciągu 7 dni od dokonania wypłaty* 
uposażeń  uiszczony być w inien, jak  co m iesiąc 
podafek dochodow y, po trącany  przez pracodas* 
ców:.

W reszcie p ła tn e  być w inny bez zw łoki wszy, 
stkie te  podatk i, na  k tóre p ła tn icy  o trzym ali n a ­
kazy p ła tn icze ze w skazaniem  te rm inu  p ła tności 
w kw ietniu rb.

Poza I em w dalszym  ciągu egzekw ow ane 
będą zaiegłości 2 ra ty  podatku  m ajątkow ego, 
n iew płaconej w. term inie  p ła tności, k tó ry  upły* 
n ą ł z dniem  26 m a rc a  rb . , .

Z arów no p rzy  egzekwow aniu zaległości, ja k  
i przy w płacan iu  ich po upływ ie ostatecznego; 
te rm inu  doliczane będą w ysokie k ary  za zw lokę 
a p rzy  pudalku  m ajątkow ym , i przy poilalkaclt 
i op ła tach , na  k tó re  podatnicy o trzy m u ją  n a k a  
zy płatnicze podw yższane będą staw ki w ym iaru .

-  ASYSTENCJA W OJSKA PRZY ŚCIĄGA 
N IU  PODATKU MAJĄTKOWEGO.

Gdy w prow adzono w życie przym usow e 
ściąganie zaliczek na rach u n ek  podatku  m a ją t  
kowego. chodziły  tu  i ow dzie słuchy, że będzie 
•io tego \V razie potrzeby użyte także w ojsko.

D otychczas po trzeba1 taka nigdzie nie zaszła 
niem niej w ładze przewidziały' tę ew entualność 
już daw niej i osiągnąw szy porozum ienie trzech 
M inisterstw : skarbu, sp raw  w ew nętrznych, i 
sp raw  w ojskow ych, ustaliły , w jakich w ypad ­
kach należy żądać asystencji w ojska, tu d z ic t do 
jakicli posług go używać.

Zastrzeżono tedy przedew szystkiem , że n ie 
będzie ono używ ane do bezpośrednich czynno­
ści podai ko wy ch, jakiem i są sam a funkcja śetą 
gania Dodatku i połączone z tern m anipulacje. 
W ojsko m a udzielać tylko ochrony' o rganom  po­
datkow ym  i zapew nić im  posłuch  ludności. Zda 
rzyć się bow iem  m ogą w ypadki jakiegoś zb io ­
rowego opo ru  i w tedy obecność w ojska jest ko­
nieczna.

W  w ypadku  tak im  podatkow e organy w y­
konaw cze zw racać się m a ją  o sprow adzenie w oj­
ska  do starosty , lk tó ry  znowu k ie ru je  całą  sp ra ­
wę do w ojew ody, a ten do dow ódzcy okręgu 
k o rp u su  i te dwie najw yższe instancje w ojew oda 
kie, w zględnie w okręgu  w ojskow ym  decydują' 
o tern, jak  silny m a  być dany  odzia ł asystencyjny, 
P oza dow ódzcą O. K., żaden z kom endan tów  w oj 
skbw ych nie m a  p raw a udzielać w ojska w  p o  
wyższych w ypadkach.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KAL I S Z"  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 4 k w ie tn ia  1924 r. g o d z .  7-a r a n a

1) Ciśnienie powietrza 752.3 m. m.
2) Kierunek wiatru N E
3) Prężność wiatru 1 m/s.
4) Stan nieba zachmurzone
5) Temp. powietrza +1.4
6 )  Ilość opadów v doby nie było
7) Najwyż. temp. jubiegł. +8.0
8) Najniż. temp JI#£alfd- +1.3
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— NH OFIARY POWODZI do Warszawskie 
Społecznego Komitetu przy Polskimi Czerwo 

«y>n Krzyżu w. Warszawie złożyli:
T-wo Wkcyjnej Kaliskiej 'Manufaktury Plu 

izy iaksam itu  —< 1,000,000,000 mkp., Da Coton 
niere S-te 5VRI5. — 500 milj. mk., Syndykat Roi 
niczy w  Kaliszu —« 250 mil., Juljusz Sowadzki 
'150 mil. mk., Rank Handlowy w Warszawie^ od 
dział Kaliski 100 mil., Xawery Cygański 20 mil., 
R-cia Beat us 100 mil., Bank Ziemi Kaliskiej 100 
« i i k . ,  Stanisław. Wyganowski 100 mil., Towarz. 
'tlandlowo-Rolnicze ,.Paliworc 50 mil., Emil S 
Sztark 50 mil., Jan Motylewski 25 mil., Stefan 
Fraenkel 25 ‘mil., A1. Szrajer 10 mil.

Ofiarowali w. naturze:
RReich i Chmielnicki 10 worków, m ąk i,'I. 

Rosen 6 werków, B-icia Kowalscy 6 worków,. 
Ciolfried 4 worki, Hiller i Kupfer 4 worki, Kle 
czewski i Hamburger 4 worki, A1. Deutschman 
O worków mąki.

Wszystkim ofiarodawcom jak również W«. 
<1* P . .Starostwu Stefańskimi W. P: Xaweremu 
Cygańskiemu —. Dyrektorowi Banku Handlowe­
go, którym zawdzięczając akcję powyższej kwe­
sty zostaia b. prędko w. przeciągu jednej doby. 
uskuteczniona, składamy serdeczne „Bóg Za-, 
$>łać‘c.

(—) Anna Bielkiewiczowa.
" (—) Dr. Józef Jakóbkiewicz.

Milczenie jest złoto.
Przed1 kilkoma dniami pojawiły, się w dzieu- 

:likach wiadomości o zamierzonem pociągnięciu 
do odpowiedzialności sądowej marszałka Pił­
sudskiego przez gremjum członków b. rządu p. 
Witosa, którzy uczuli się dotknięci zeznaniami 
marszałka .w, sprawie por. Błońskiego.

Aby sprawdzić te wiadomości, zwrócono się 
do b. prem jera p, Witosa z zapytaniem:

— Czy prawdą jest, że Pan Poseł, jako szet 
poprzedniego Rządu, zamierza pociągnąć mar-, 
szałka Piłsudskiego do odpowiedzialności sądo­
wej zaf oszczerstwo?

— Nie czytałem zeznań Piłsudskiego na pro 
cesie, nie mogłem się więc nad niemi zastana-, 
wiać odpowiedział p. Witos.

— czy p. Prezes nie słyszał od pp. minis­
trów z jego rządu o zamiarze pociągnięcia ;mar 
szałka Piłsudskiego do odpowiedzialności sądo­
wej.

-*» Nie widziałem się z mymi kolegami z 
rządu, nie jest mi znana ich decyzja w tej spra­
wie. Jeśli się jednak zbiorą i uznają, że rzuco­
no na nich oszczerstwo, nie cofną się przecież 
przed pociągnięciem przed sąd nawet Piłsud­
skiego. Nie czytałem jednak jego zeznań.

■Wobec tego współpracownik nasz zapoznał

pos. Witosa z treścią słów inkryminowanych |  
km konkluzji zapytał, czy uważa słowa te za osz­
czerstwo. , j .

Pos. Witos zastanowił się chwilę, uśmiech­
nął'się, noczem rzeki:

— Nie zastanawiałem się nad teiri, nie wy­
daję więc sądu. Namyśle się, naradzę się..

—* C/y po namyśle i po naradzeniu się, bę 
dziemy mogli liczyć na informacje w tej spr:u  
wie? ,

— Po decyzji, owszem — zakończył nas. 
Witos.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -Jork 9 ,3 0 0 ,0 0 0
Londyn 4 0 ,0 0 0 ,0 0 0
B elg ja 4 7 5 ,0 0 0
P a r y ż 5 5 5 ,0 0 0
S z w a jo a r ja 1 ,6 2 4 ,0 0 0
8*, p o ż y c z , z ło ta 1 4 .0 0 0 ,0 0 0
4$ p o ż . p rem . 1 ,0 7 5 ,0 0 0
B ony z ło t e  S . II A. 1 ,4 0 0 ,0 0 0
Frank zł. pols. na 4.4 1 ,8 0 0 ,0 0 0
n 0  » n  5.4 1 ,8 0 0 ,0 0 0
Listy Tow. Kr. Ziem. 5 0 ,0 0 0 ,0 0 0

Syndykat Rolniczy 
Kaliski Sp. Hkc.

F I L J Ei

Błaszki, Konin, Sieradz, Turek, Słupca, 
Uniejów, Zagórów.

A G E N T U R A  w O P A T Ó WK U
poleca na sezon wiosenny w gatunkach 
oryginalnych oraz ich o d s i e w a c h :

JĘCZMIEŃ CZECHOSŁOWACKI „H A N N A 11 
OWSY SZWECKIE „ZWYCIĘZCA", „ZŁOTY  
DESZCZ" ORAZ OWIES „SO BIESZ NSKI
średnio rychło dojrzewający. ORYGINALNĄ LU­
CERNĘ FRANCUSKĄ i AMERYKAŃSKI KOŃ­

SKI ZąB „VIRGINIA".

Pozatem  posiada na składzie wszelkie inne 
gatunki nasion jak: KONICZYNY CZERWONĄ, 
BIAŁĄ i SZWECKĄ, NASIONA TRAW, ROŚ­

LIN PASTEWNYCH i OGRODOWYCH.

Saletrę, supersfosfat, tomasówkę, 
sole potasowe, kajnit, azotniak.

524

L I C Y T A C J A
na mocy art. 53. Ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. 

a  przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
podaje do wiadomości, że dnia 9 kwietnia odbędzie 
sie licytacja ruchomości, należących do p. Teofila 
Binkowskiego oszacowanych na Mk. 240.000.000 
(dwieście czterdzieści miljonów) składających się z 1 
otom any pluszowej, 1 trem a i 1 kredensu ciemnego, 
ne pokrycie zaległych należnych Kasie składek człon­
kowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10-ej rano, spis zaś takowych codzienie od g. 
9-ej do 13-ej w Powiatowej Kasie Chorych w Kaliszu, 
ul. W arszawska N° 13 11 p.

Kalisz, dnia 3 kwietnia 1924 r.

( - )  Szczęsny-SzymańsM
641 Zastępca Komisarza

Gospodarstwo
26 mórg w tym 3 morgi łą ­
ki, inwentarz żywy i martwy 
kompletny, budynki m uro­
wane nie daleko Skalmie­
rzyc za 14 miljardów do 
sprzedania, Wiadomość: 
Sklep gminny Opatówek.

Kupimy

ZBIORNIK Itb K O CE
ŻELAZNY

na 1000— 2000 litrów. 
Markus Holc i S-ka, Szo­
pena 5. 642

Zginął dowód osobisty
wydany za czasów rosyjskich 
przez magistrat m. Kalisza na 
imię Konstancji Walczak, uro­
dzonej 13 lutego 1854 r. 635

Ser tylżycki
ćwierć tłusty po 900.000 
za V. kg. Wysyłam, próby 
10 kg. paczki, wysyłam za 
pobraniem pocztowym.

Ig. Durczews I
618 CHEŁMŻA (Pomorze)

Biuro Techniczne 
i Dom Handlowy

fPROSliH
posiada na składzie spec 
jalne pompy do wypompo­
wywania wody z piwnic i wy­
najm uje z własnem i ludźmi 
na godziny. 634

Lokoinobilit
do sp r z e d a n ia

18 kon. norm alna sprze- 
grzewaczem. Firma R. Wolf 
M agdeburg-Ruckau 12 Al­
mo. Fabryka Muller w 
Turku. 574

WYDAWNICTWA NIEZBĘDNE DLA FIRM
pracujących z południem b. kongresówki i kresami:
1. „ K sią ż k a  a d r e s o w a  p r z e m y s łu  i h an ­

dlu W o jew ó d ztw a  K ie le c k ie g o  na r. 
1923-24". C ena I z fp .

2 . „ In fo r m a to r  k a le n d a r z  (książka adre­
sowa) m. Lublina o r a z  W ojew ód ztw :  
L u b e lsk fe g o , W o ły ń sk ieg o  i P o le s k ie ­
go  na r. 1924". C ena 2  z łp .

3 . „ S p is  a b o n e n tó w  te le fo n ic z n y c h  w  
O k ręgu  L u b e lsk ie j D y rek cji P o c z t  i 
T e le g r a fó w  na r. 1924“. Województwa: Lu­
belskie, Wołyńskie oraz części Kieleckiego (z 
okręgiem Radomia!, Poleskiego i Warszaws­
kiego (z okręgiem Piotrkowa). C ena 3  z łp .

Wysyła za gotówkę lub zaliczką pocztową:
Biuro „REKLAMA” w Lublinie, Kościuszki 8.

Konto P. K. O. Nr. 100080.
579

Do sprzedania za pół ceny

zbiór  nut na for tep ian
Chopina, Moniuszki, Lista, Mozarta i innych znako­
mitych kompozytorów, 11.000 arkuszy.

W Kaliszu, ul. Łódzka >6 19, m. 3, I piętro w 
stronę Monopolu—technik; od g. 4 do 8 wiecz. 636

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. 
Babmei Nr. 3 ogłasza, że w dniu 11 kwietnia 1924 r. 
od godz. 10 z rana w Kaliszu przy ul. Główny Ry­
nek pod Nr. 33, odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie urządzenia sklepowego, 
oraz przy ul. Marjańskiej Nr. 5. stołu z ceratą, fira­
nek i landszaftów, należących do Hersza Kaliskiego 
i ocenionych na 1,030,000,000 mk.

Kalisz, dnia 27 m arca 1934 r.
640 Komornik J. MOTYLEWSKI.

ŚWIEŻY TRANSPORT
N A J M O D N I E J S Z Y C H

RESZTEK MANUFAKTURY 
N A D S Z E D Ł
ul. Łazienna Nr. 13, II piętro

6 n y  fabryczne, filielkl wybór.
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